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Zjazd slawisfow rozpoczął obrady.
Warszawa, 23. 9. (PAT). Dziś o godz. 9.30 

fano w auli Politechniki Warszawskiej odbyło 
się inauguracyjne otwarcie drugiego m.ędzyna- 
rodowego zjazdu slawistów (filologów słowiań­
skich).

Ma- inauguracji byli obecni przedstawiciele 
władz państwowych, przedstawiciele ambasad 
i poselstw państw obcych, przedstawiciele 
władz samorządowych, rektorowie i profesoro­
wie wyższych uczelni, przedstawiciele świata 
nauki i literatury.

Inauguracyjne przemówienie wygłosił pre­
zes komitetu organizacyjnego prof. ,J. M. Roz­
wadowski. Następnie zabrał głos wiceminister 
WR. i OP. prof. Chyliński, który w imieniu pa­

na ministra WR. i OP, powitał zjazd. Po wice- 
min. Chylińskim przemawiał wiceprezydent ni 
st. Warszawy Józef Olpiński.

Jako przedstawiciel delegacyj zagranicz­
nych przemawiał dr. M. ilurko. Ostatni przemą 
wiał sekretarz generalny zjazdu prof. dr. Wi­
told Doroszewski, który udzielił delegatom iii- 
formacyj, dotyczących zjazdu, oraz odczytał 
depesze nadesłane na zjazd; Po przemówie­
niach chór Akad. Rola. Muzycznego wykonał 
hymn staropolski ,,Bogu Rodzica,”. Ra tem za­
kończono oficjalną część zjazdu.

W zjeźd-zie bierze udział przeszło 400 ucze­
stników- i delegatów, wr czem około 200 osób 
z zagranicy.

Redukcja zadłużenia rolników
powstałego w związku z reformą rolną?

Start balonów w zawodach o puhar Gardon-Bon^ata.
W ZAWODACH WZIĘŁY UDZIAŁ BALONY Z 8 PAŃSTW.

Sprawa ukazan ia  się rolniczych dekre­
tów  oddłużeniow ych, nie -wychodzi dotąd 
poza ram y pogłosek i dom ysłów —  podane 
bowiem już. w prasie ogólnikowe tezy, na 
k tó rych  d ek re ty  te m ają  się opierać —  nie 
są  dość w yraźną w skazów ką, jak  w yglądać 
będzie rozw iązanie całego szeregu proble­
mów z zadłużeniem  rolnictwa, związanych.

Nieco szczegółów- w- tym k ierunku  poda­
je  w  ostatn im  num erze „G azety  P o lsk ie j” 
p. Adam Rose. k tórego stanow isko i w pływ  
na spraw y zw iązane z ustaw odaw stw em  ft- 
nansow o-rolrem  pozw alają przypuszczać, iż 
w ypow iedziane przez niego poglądy znajdą 
urzeczyw istnienie w- projektow anych dekre 
tach. W  w ielu w ypadkach —  stw ierdza on 
—  rozw iązanie zadłużenia n astąp i przez zwy 
kłe roz-ażenie terminu spłaty i obniżenie o- 
prccenfowania długów rolniczych. Dzięki 
tym  zabiegom uciążliwe długi k ró tko term i­
nowa zmienią się n a  norm alnie oprocentow a 
n y  kredyt średnio term ir.c wy. Te gospodar­
stw a, k tó re  będą niew ypłacalne, będą mu­
siały się zlikwidować i tezy  kom itetu  ekono

ulicznego m inistrów  z fak tem  tym  się liczą. 
W  w ypadkach jed n ak  —  i tu  jest n a jbar­
dziej znam ienna zapowiedź —  gdy zmiana 
w łaściciela, ze względu na interes wyższego 
rzędu, nie je s t pożądana a  zadłużenie w y­
raźnie przekracza zdolność płatn iczą d lu ż ri 
ka  —  szukać się będzie uzdrow ienia na dra­
dze norm alnie unikanej przez polskie usta­
wodawstwo finansowo-rolne, a mianowicie 
na drodze redukcji sum dłużnych.

D otyczy to w ypadków , w k tó rych  przy­
znano kredyty państw ow e zbyt. w ysokie i 
nieodpow iadające w  żadnym  razie norm al­
nej w artości i dochodow-ości gospodarstw  
rolnych, a zatem przedewszystkiem kredy­
tów, udzielonych na cele przebudowy ustro­
ju rolnego. Odbije się to w praw dzie na, w y ­
sokości Funduszu Obrotowego, lecz jak  za­
znacza p. Roso —  fak t ten będzie o wiele 
mniej szkodliw y dla. dalszego rozwoju ref nr 
m y rolnej, niż obarczenie rolników, którzy 
pierw si skorzystali z nowego ustaw odaw ­
stw a agrarnego  nadm iernem i ciężarami. 
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Warszawa 23 września. (PAT* O godzinie 
1.3.30 wystartował z lotniska mokotowskiego 
pierwszy balon francuski, pojemności około 
000 m, sześć, z p. Suire i panią Weber, lecący 
poza, konkursem.

Około godziny 1(1 poczęli przybywać na lot 
nisko mokotowskie przedstawiciele rządu. ?e- 
nerałicja przedstawiciele d y p l o m a c j i  oraz 
władz. Punktualnie o godzinie 16 przybył p. 
premjer dr. Kozłowski. Po przybyciu p. P m nje  
ra nastąpiło otwarcie zawodów. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy, poczem wypuszczono 
z lotniska kilkam i gołębi pocztowych. Zawody 
otworzył przemówieniem p. wiceminister komu­
nikacji Piasecki. Po przemówieniu p. wicemi­
nister Piasecki wraz z panią Stef. Starzyńską 
dokonał ceremonji nadania nazwy balonowi 
„W arszawa11, p , Starzyński przypięła obu za- 
w-odnikom ryngrafy oraz wręczyła ńn kwiaty. 
W chwilę potem odbył się start balonu ..War­
szawa1', po którym w odstępach 6-mi,nutowych 
startowały następujące balony: ..Stadt Essen
2:‘ (Niemcy), „Bratislara"’ ^Czechosłowacja). 
,.DiiY‘ .(Włoohy), ..U. S. N a v y '; (Stany Zjedn.). 
..Belgica” (Belg,jaj, ..Kościuszko’- (Polska'1, 
„Couńer-JŁspress” (Stany Zjedn.). Podczas od­
lotu balonów odegrano hymny narodowo 
państw biorących udział w zawodach.

O godzinie 16,30 wystartował balon „Legio 
nowo-' wiozący pocztę, który w zawodach 
udziału nie bierze. Balon ten wyląduje w gra­
nicach Polski.

Balony lecą w kicnmku północno-w .chod- 
nim.

Jeden z balonów p o lec ia ł  bez z a ła g i -
Warszawa, 23 września. (PAT), W d;-litym 

ciągu startowały z lotniska mokotowskiego 
balony w następującej kolejności: „B riuelle’
Belgja). ..Dcut&cliluiid" (Niemcy), ,,Z;trich“ 
(Szwajcar.ja) ,.L‘Aigle-’ (Francja', ..Hasał’* 
(Szwajcar j a \  ..Polonia Lorrnine” (Francja),

Balony w- dalszym ciągu lecą w kierunku 
f>ó)noeno wschodnim.

Balon francuski „Toruń” w czasie wstęp­
nych przygotowań do startu wymknął się z 
siatki j poleciał w kierunku północno-wschod­
nim bez kosza. Towloka balonu po ulotnieniu 
sie gazu opadła na poligonie w Rembertowie. 
Po otrzymaniu meldunku, kierów nictwo zawo­
dów- wysłało samochód ciężarowy z obsługą 
dla przetransportowania powłoki balonu do 
Warszawy.

--------- :OQO.;<------—

Zamordowanie wywiadowcy
policyjnego w Żółkwi.

Żółkiew 23 w rześnia (PAT). Nieznani spraw 
cy dokonali w nocy na sobotę krwawego za­
machu na starsżego posterunkow ego służby 
śledczej Jacyne. P osterunkow y Jacyna pełnił 
służbę, w teatrze, gdzie odbywało się przedsta­
wienie amatorskie. Kiedy około godziny 11-ej 
w nocy wyszedł kierując się do domu, dano 
doń znienacka dwa strzały rewolwerowe.j Cięż 
ko rannego posterunkowego odwieziono do 
szpitala, gdzie, po pół godziny zmarł. Docho­
dzenia w toku.
POWODY USTĄPIENIA J. PIERACKIEGO 
Z  WICE PR E ZESUR Y ZARZ. STR. NAR. NA 

MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ- 
Lwów, 23 września (Tel. wł.). Niedawno 

v ..Kurjer Lwowski” organ Str. Nar. doniósł, i i  
b. poseł adw. J. Pieracki, który' był właściwym 
kierownikiem politycznym Stron. Nar. w Mało- 
polsce Wschodniej złożył rezygnację ze stano- 

0  w-iaka wiceprezesa, Zarządu Stron. Nar. na Ma- 
łoposkę - -Wschodnią,. ..Kurjer Lwowski” ustą­
pienie to tłumaczył przemęczeniem i nawałem 
piracy zawodowej. Według doniesień innych 
pism ustąpienie p. Pierackiego wiąże się z pew- 
nemi rozdźwiękami w- Str. Nar. na tle kierun­
ku polityki. P  .Pier.wld złożył sm-ą. rezygna­
cję na. ręce sen. Gląbińskiego, prezesa Żarz. 
Stronnictwa Narodowego. Sen. Głąbiński na 
nadrwyczajnem: ■zebraniu Zarządu, poświęconem 
sprawie tej rezygnacji1, przedłożył r.twnież swo- 
ją  dymisję ze stanowiska prezesa; Zarząd Str. 
przyjął do wiadomości tylko rezygnację wice­
prezesa dr. Pierackiego, zaś do sen; Gląbiń­
skiego zwrócono się z prośbą o cofnięcie dy- 
misii. co też sen. Głąbiński uczynił.

KASJER DERAUDANT Z GDYNI 
ARESZTOWANY W ZAKOPANEM.

Zakopane 23 września,. (PAT). Onegda] 
aresztowano tu na podstawie listów,,.gończych 
34-letniego Antoniego Ulewięza, kasjera urzędu 
pocztowego I. wT Gdyni, który 2 września skradł 
z kasy tego urzędu sumę 48.000 zł. i uciekł w 
niewiadomym kierunku. Przy aresztowanym 
znaleziono jeszcze 42.392 zl. Defraudant po 
ucieczce przebywał jakiś czas w W arsz a w ie . 
Krakowie, a  następnie w Zakopanem, gdzie- prze 
ważnie ukrywał się w górach.

K a p  B ! 8 3  5 58 O 

W D R 0 S E R J I  im .SW , T E R E S Y

S T E F A N A  H Y I Y
mydl*, kramy, parfawy, wody kolo«*ki«, 
kosmetyki, ęębki/,g'a 1 * m t o r j * toaletowa, 

ziół*, ehemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚ C I .

Niema dostępu do odciętych górników.
POD ZIEMIĄ ZOSTAŁO 102, M E  160 LUDZI.

Londyn, 23. 9. A kcje ratunkow ą w pło­
nącej kopalni w W oraham  prowadzono nie­
ustannie przez całą noc z soboty na niedzie­
lę oraz przez niedzielę. Jak  ostatecznie usta 
lono w odciętej od łączności z powierzchnia 
części kopalni znajduje się 102 górników a 
nie 160, jak pierwotnie donoszono. \Y ciągu 
niedzielnego popołudnia zdołano ugasić pło 
mienie, jednak dostęp do odciętych górni­

ków wciąż jeszcze nie jest możliwy. Zacho­
dzi obawa, że pomoc dla nich jest już spóź­
niona. Sir H. W alker, genera lny  inspek to r 
kopalu, przybył w niedzielę rano do W orx- 
hanj. by osobiście kierow ać akcją ra tow ni­
czą w płonącym  szybie a. zarazem  podjąć 
śledztw o, k tó reby  pozwoliło na usta,lenie, 
kto  ponosi winę za katastro fę .
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60.000 b. kombatantów w Lourdes,
Lourdes (PAT). Dziś rano -zgromadziło siej prezentowanych narodów. W czasie uroczysto- 

w Lourdes około 60.000 b. kombatantów roz-jści wygłoszono szereg przemówień. M. im prze 
maitych narodowości, którzy wzięli udział w mawiał biskup Lille — kard. Lienart oraz je- 
pielgrzymce do groty Matki Boskiej. Związek 
b. kombatantów departamentu Bassea-Pyrenees 
podejmował wczoraj delegatów wszystkich te-

den  z duchow nych  niemieckich. Dziś wieczo­
rem odbędzie się pochód z pochodniami. 

 000oo000 .

Stan wyjątkowy w Hiszpanji.

C«ay aiskis. C a s y  miski*.

WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.
Lódź 23 września, Spotkanie ligowe LKS.—- 

Cracovia wygrał LKS. w stosunku 3:0.
Warszawa, 2-3 września-. Lwowska pogoń 

uległa w spotkaniu liigowem Legji 1:0.
Poznań. 23 września. W uh. sobotę F. C. 

Milan pokonał Wartę 3 :j ( 1:1).
MISTRZOSTWO POLSKI AY koszykówce, 

męskiej dobyła drużyna Y. M. C. A. (Kraków). 
Zawody odbyły się w Ośrodku Wychowania Fi­
zycznego w Krakowie. Brało w nich udział oz te 
ry drużyny Cra-aoyfci, YMGA. (Kraków), Polo- 
nja (Warszawa) i K. P . W. (Poznań).

Madryt, 23. 9. W całym kraju proklamo­
wany został w dniu dzisiejszym stan w yjąt­
kowy, Mm. spraw  w ew nętrznych oświad­
czył, że zarządzenie te  w ydano celem ła­
twiejszego zlikwidowania, lewicowych pla­
nów zam achowych. W  Barcelonie dokonali 
dziś syrtdykaliści trzech zamachów- bombo­
wych na zak łady  wodociągowe, oświetlenia, 
elektrycznego i gazowe. Niedaleko Santan- 
der spalono wiejski kościółek, który miał 
wartość zabytkową.

—-—OoO— —

Strajk włókniarzy w St. Zj«dnoczonych
zakończony.

Nowy 'Jork, 23. 9. (PAT). To zakończe­
niu s tra jk u  w przemyśle włókienniczym od j 
.działy gwa.rd.ji narodow ej zostały wycofane 
z Georgji. Rhode Island i południowej Ka­
roliny. Przew odniczący A m eryk. F ederacji , 
P racy  Gorma.n oświadczył, iż robotnicy uzy­
skali wszystko, co pragnęli uzyskać. N ato­
m iast prezes związku przedsiębiorców- prze­
mysłu baw ełnianego Hood tw ierdzi, że je ­
dyną zdobyczą stra jku jących  jest uzyska 
nie zap łaty  za 3-tygodniow e urlopy.

NOWY NUNCJUSZ STOLICY APOST.
W PRADZE NOMINOWANY?

Praga, 23. 9. ..Deutsche F resse" pi-zyno* 
si z Rzymu wiadomość, że czechosłowackie 
m inisterstw o spraw  zagr. otrzym ało zaw ia­
domienie o nominacji nowego nuncjusza Sw  
łicy Apost. w Pradze w miejsce msgr. Ciria- 
ci. Nazwisko nowego nuncjusza trzym ane 
jest. na razie w tajem nicy i będzie znane do­
piero za kilka tygod. Przypuszczalnie z koń 
ceni listopada lub z początkiem grudnia no­
wy- nuncjusz przybędzie do stolicy Czecho­
słowacji by wręczyć prezydentowi republik} 
swe listy uwierzytelniające.

N O W Y  A R C Y B ISK U P  G O R Y C JI .
Wielce drażliwa sprawa obsadzenia aie?> 

biskupstwa w Gorycji zastałą załatwiona po­
myślnie. Trudność znalezienia odpowiedniego 
biskupa hyla bardzo znaczna, gdyż na Todo- 
w i tego Słoweńca, lub Chorwata nie gpdził się 
rząd włoski, a Sról. sv , nie uważała za możliwe 
mianować VI łocha. nie znającego jeżyka swych 
diseei;an. Ostatecznie sprawa została załatwio­
na przez mianowanie mgra Karola Margotti, b. 
członka watykańskiej komisji pro Rusią, uczest 
nika i wi j omsfy-ezny-e-h kongresów na Y dobra­
dzie. znającego język chorwacki i słoweński. 
Słoweńcy -goryccy wiadomość o mianowaniu 
arcybiskupem ka. Karola Margottiego przyjęli 
życzliwie. (KAP).,
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Poniedziałek gĄj Najśw. Marji F. od wykupu
TOffwołb., Feliksa i Pafnucego.
Wschód słońca 5.24. zachód 17.82.-
D ługość  dn ia  11 godzin i 48 min.

Wtorok 25: Vt eulysł a w i i  Gielniowa. Firmina.
Wschód słonica 5.25. zachód 17.80.
D ługość  d n ia  11 godzili i 45 min.

 co------
PIĘKNA WRZEŚNIOWA POGODA jaku u 

całej pełni panowała dzisiejszej- niedzieli, skło­
niła krakowian, do -Skorzystania z jesiennych 
promieni słońca i świeżego pow bdrza. Planty i 
pa-rki wypełnione hyły szczelnie publicznoŁ-ią. 
Powodzeniem cieszył się równie-ż lasek Wolski. 
■Wielu odbyło Wycieczkę do Mogiłę.

TYDZIEŃ STRZELCA rozpoczął się w 't/>. 
sobotę capstrzykiem. W niedzielę w ramach 
uroczystości odbyło się nabożeństwo w koście­
le Marjackim, akadehija. defilada itd.

ZGINĘŁA BIELIZNA. Gzecieręga .Tó: eŁ 
Salwatorska 25. doniósł organom policji, żie.d. 
22 hm. skradziono mu ł  zamkniętego mieszka­
nia bielizno i garderobę warto.-ci 2 15 zł., zaś 
na szkodę jego wspujilokatorn Włodzimierza, 
Szymańskiego, garderobo i bieliznę, w artości 
450 złotych.

ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. Policja ma­
sztowała Talarczęka Marjana, 1. 27 bez miejscui 
zmieflzkania, za usiłowano kradzież .roweru war 
tości 250 7.1. zc strychu na szkodę Maloty W ł u  
dysława. zam. ul. Pędzidiów 20.

SPRAWCA KRADZIEŻY POD .,ZŁOTYM 
TYGRYSEM11 Wcistnrek Gustaw. !?,t 40. ma­
larz szyldowy, został aresztowany.

ZABRAŁ MARYNARKĘ I ZEGAREK Are 
sztowano Dziewis/.a. Józefa, lat 22. robotnika, 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania z.a kradzież 
marynarki wart. 50 zł. i ztotegę zegarka war­
tości 400 zł. na szkodę Kazimierza Humana, 
nam, przy ul. Gramatyka 6. Przedmioty te od 
sprawny odehrano.

RANIONY NO/EM W KNAJPIE. Dnia 22 
bm. o godz. 22 wezwane zostało Pogotowie Ka 
tunkowe do J. Toruńskiego. roĘotnika. zam. 
nrzy ul. Kalwaryjskioj 49. który tego dnia zo­
stał ciężko poraniony nożem w .szynku lŁiuspe 
ra w Borku Pałuckim przez Andrzeja Sudera, 
bez miejsca zamieszkania.

 oo------
ZA W IADOM IENIA i k o m u n i k a t y .

ODDZIAŁ FOLSK1EGO TOW. LEŚNEGO.
Spełniając życzenie oztenków. litworzono w 
.Krakowie Oddział Polsk. To w. Leśnego. Obej­
mie on swem działaniem województwo krakow 
skie i śląskie. Pomieszczenie Oddziału anajdy- 
je sio do czasu przy Instytucie łośnietY a, My- 
działu Rolniczego U. J. Kraków Me ja Mickie­
wicza. 21.

MIESIĘCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego odbę­
dzie sio we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 19.80 
w lokalu własnym, Gołębia 6. II. p. Referat: 
„Tajemnica taniości towarów".

-----------OOOJ------------
KirF.PTT!AR TFATRU NLOWAUKI0f.il.

Poniedziałek: ,.Domek z kart".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: F P. 1 nie daje znaku życia.
■WANDA: „Seainpolo“ Doiły Haoś).
APOLLO: Wesoła Zuzanna.
SZTUKA: Miłość i zcirada.
UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem.
SŁONKO: Biały upiór i w 80 minutach ud 

pkoło świata.
PROMIEŃ- ..Pieśń miłości1
ADRIA: „Pieśniarz Warszawy11, nadprogr. 

rew,ja.
BAGATELA: Byłem szpiegiem, na scenie 

rew-,ja p. t. Jarmark śmiechu.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 24—27 wrze 

śnią, 1934 r„ „Tańczący Paryż".

Wfelka pielgrzymka śląska u qrohu św. »acka.
TY dniu w-oziorajszym bawiła, w Krakowie, 

v iełki, pielgrzymka z Górnego Śląska. Na trafc­
ie pielgrzymki stanął pasteTz d ie tó ji śląski aj 

j ks. biskup Adamski Pielgrzymka. v, której 
i wzięło udział 600 osób, składała się z człon­

ków Stcwar7.ys7.ema Mężów Katolickich.
Pielgrzymi, przybywszy rankiem do Kraje o 

wa. udali sic do kościoła OO. Dominikanów.! 
■gdzie wysłuchali sumy ctMehrowanej przez ks. 
biskupa Adamskiego. W  czasie sumy wygłosił

kazanie O. Maurycy Majka, Domnikanin. Po su 
mir ślązacy udali się do grobu św. Jacka, pa­
trona śląskiej diecezji, gdzie odśpiewali hymn 
ku czci świętego.

W porze południowej uczestnicy pielgrzym­
ki zwiedzili katedrę i zamek na Wawelu, po po­
łudniu zaś oglądali krużganki w kościele OO. 
Dominikanów, poczem wieczorem odjechali w 
kierunku Katowic.

 o o o ----------

Od środy ctaia 19 b. m, w kinoteatrze „ S Z T U K .A w
Frapujący w y sta w o w y ' flfriT o wspaftialej tr e ś c i1

M i ł o ś ®  1 z d r a d a
Dzieło niezwykłego artyzmu, petne zawrotnego napięcia-! — Miłość — Intryga1 — Poświęce­
nie! — Czar nory nowojorskich... Beztroskie życie artystycznej dzielnicy Nowego Jorku... 
Teatry kaharety, zabawy, przyjęcia, muzyka, tańee ruch! — Akeia pełna zachwycających 
emocyj-j nie«nodzianek! — W głównych rolach: Najnowsza, wschodząca gwiazda ekranów 
Efseoni*łPU ftmne i słynny amant, niezapomniany bohater j-U - Dn 0n Najgłębsze wzru 
nOS8nl«Sry ftm us łh  IO  R I T  Y“, znal unity śpiewak uOltll OUlBS szenie j ^ g r a ­

niczny zachwyt towarzyszą temu przepięknemu obrazowi! »

i i i  i  n u l i )  i  S t t  M  I n t .
.Szkoła Nauk Politycznych przy Wydziale 

Prawa Uniw. Jag. w lyrakowiu Rozpoczyna no­
wy rok szkolny. W związku z tern podajemy 
kilka inforinacyj.

Kurs studjów jest dwuletni. Wykłady odby­
wają. się codziennie, z wyjątkiem feryj, w  go­
dzinach od 18—29 w sali 40 Gol. \ov.„ a roz­
poczną się 5 listopada 1934 i trwać bntla do 
maja 1935 r.

Zapis na rok szkolny rozpocznie się 1. paź­
dziernika 1934 r. w Sekretariacie przy id.1 Ja- 
hłomawĘkieli 5 m. 1, a zostanić zamknięty dnia 
31 października br.

SHicteeze i słuchaczki Uniwerpyfofń Jagieł 
końskiego lub Wyższego Studjum TLiińlloweg i. 
zapi.-a.ni eona.jmniej na drugi rok ' ,'int-wa, ai.lo- 
ziofji lub Wyższego Studjuiu lI.-iSjjHftw^o. winnj

przy zapisie przedłożyć jako legitymację swój 
indeks uniwersytecki (indeks W. BJ IŁ), dołą­
czając. przytem dla użytku Dyrekcji dwa egzem 
plarze swej fotografji.

- Opłata za cały rok wynosi 140 zł., płatnymi 
przy zapisie. Dla ułatwienia, uiszczenia' powyż­
szej kwoty .Dyrekcja zezwala na opłac-anie jaj 
ratami w ten sposó-b, że .przy zapisie musi sio 
wpłacie 35 zł., a później, pierwszego każdego 
mir si.ąca do maja wąoznim jto 15 zł.

Na liście wykładowców Szkoły widnieją na­
zwiska pp. profesorów: Rostworowskiego, Krży 
Karłowskiego. ks. doc. Mirka. Winiarskiego z 
Poznania,'Gliwica z WarAzawy, dr. Knstórkio- 
wicza z Lwowa, Jedlickiego z Poznania, doc. 
Feldmana, dr. Grzybowskiego, doc. Starzew- 
sĘiogo i Yotulnniego.

I IOd soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ A n o l l
Gigantyczny wysiłek dwuletniej pracyl — Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie*

wysłowionego cgpru i piękna!

» W S § ł &  Z U Z A N N A «

przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosferą beztroskiego humoru warwy i radości życia! 
Wystawa, o jakiej nikt dotąd nie .śmiał niarzyi ! Cudowne popisy baletowe na lodzie! — Mi­
strzowska akrobatyka na tle zimowego pejzażu w St. Moritz! — Treść tak ciekawa, że zaane 
pióro opisać nie jest w stanie! — Genialna kreacja królowej ekranu, pełnej temperamentu
i czarodziejskiego uroku! B S I J n n  — Znakomita artystka jest tu 1ak

U iiH  . .2 1  j y  7aci.wycaiąca, :ak notąd w ła­
dnym filmie! — Występy słynnego teatru marionetek „Teatro dei Piecoli" z Rzymu! — Film
ten kosztował 2,500.000 dolarów — Nie śmie być ani jednego człowieica, który nie poapieszy

na to fenomenalne przedstawienie.

I

Wvnieczka na Ko2«ibnwąL
Z początkiem sierpnia br. bawiła w PoLce 

wielka wycieczka Polskie-go Towarzystwa Tu­
rystyczno-Sportowego „Beskid Śląski11 w Orlo 
wej w Czechosłowacji. w liczbie około 120 
osób. Uczestnicy tej wycieczki zapraszali ąsi-Ł 
itie o urządzanie wycioc7,ek z naszej strony na 
Śląsk czeski.

W  dniu 80 września br. z okazji 25-lecia 
Tow. ..Beskid śląski11 w Orlowej odbędzie sit; 
na Kozubowej koło 1 schroniska p-Jskiego. fe­
styn ludowy górski, na który Pol. Tow. Ta­
trzańskie orgfini7.uje wycieczkę. Wyjazd ucze-

Bx5ś 1 cedzlłnriie

Wyświetla dzisiaj bezkonkurencyjny' i kspita.ny program komedjowy. — Obraz- którym za­
chwyca się cały świal. — Arcydzieło fdmowe produkcji austrjackiej w języku niemieckim

stników wycieczki r.asląmi 29 września br. po 
południu z Krak-owa, o rz /ja ’.d do Ja ' lonk( wa 
wieczorem. JdjazcI z .fablcukowsi wieczór - -  
■pwyjazd do Krakowa nocą z nięrłzioii na po- 
njedzia-lek. — Koszt wy iicA i (r.ocłeg, kidn- 
Tjii w Jaht mkowT dn>a 2:* .-erjPnofTAwJ w 
sclironisku w .Kozubowi;) oraz kolacja v/ Ja- 
błonkowie dnia 30 września) yyyniiesie razem 
około 6 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Krakowski 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego przy ul. 
-\. Potockiego 4

Zmiana biegu pociągów między 
Trzebinię i Chrzanowem,

D yrekcja Kolei Panstwowych donosi, że j 
dnirm 25 września br. pomiędzy Chrzanowem 
a Trzebinią zmieni się następująco bieg czte­
rech pociągów motorowych: Pociąg Nr. Ml.
145 zamiast o godz. 6.41 będzie odjeżdżał z 
Chrzanową o -godz. 6.39, Pociąg Nr. Mt. 125 
zamiast o godz. 16.50 odjedzie z Chrzanowa o 
16.30. Pociąg Nr. Mt. 126 zamiast o giodz. 17 37 
odjedzie z Trzebini o godz 17.40. Pociąg Mt- 
129 zamiast o godz. 21.55 odjedzie z Chrzano­
wa, o godz. 21.35.

Zmiany powyższe przeprowadzono celem 
utrzymania dogodnych połączeń Chrzanowa 
z Krakow’om wzgl. Katowicami.

H B a H B H B a n a n a n n

Ruch z trudem pokonał Podaórze 
3:1 (0:0).

Podgórze walczyło w pierwszej połowie te­
go spotkania bardzo ambitnie i narzuciło Ru 
ehowi swój chaotyosny system gry. Miało 
przewagę nad słabymi Ślązakami, niestety nie 
umiało jej wy korzystać. W 20 minucie Uaus- 
■nęr strzelił karnego w ręce bramkarzowi.

W drugiej połowie Rucli zagrał dolarze 10 
minut i w tym krótkim czasie zdobył 3 bramki, 
przez Włodarza (3) i peterka (1). Punkt hono­
rowy dla miejscowych padł w ostatnich minu­
tach ze strzału ścihorowskiego.. Podgórze j.w  
tej połowie gry, choć micjatywę oddało Ru­
chowi. mogło poprawift wynik. Niestety Kasina 
przestrzelił drugi; rzut karny. Rogów 3:3. Wi­
dzów ponad 3 tysiące. Kędzia p. Berwald, dó­
br y

Wisła — Warszawianka 3:2 (2:2).
Zw ycięatwo nie przyszło Wiśle łatwo. — 

wprawdzie już w 6 minucie zdobył dla miejsco­
wych bramkę Olitułowiez, lecz w 21 minucie 
wyrównał PiliszeL, a w 137 prosator zdobył 
prowadzanie dla Warszawianki, która w tej po­
łowie przeważała. Dopiero na 5 minut przed 
przerwa wyrównuje Tłabowski 2:2.

Po przeryje przewaga należy (lo W-Wy. —• 
Zwyo-ięską bramkę strzela Obtulowioz w 2 mi­
nucie z karnego. Widzów około półtora tysią­
ca licząc z m lodńcaą.do 1.30 m _ wysokości, 
którą, wpuszczano bok biletów. Niestety mali 
widzowie zachowywali się chwilami zbyt gło­
śno. Eędzia p. Kohanek przeciętny.

Piezent. — Chciałabym -wybrać krawat dla 
mężi na prezent, 'imieninowy.

— Pani wybaczy, ale mamy na składzie 
tylko wyższe gatunki.

O d  fłyi&mklm
Prosim y P- T. Abonentów 

o nadsyłanie nrenu n e ra ty  za

p a p i e r n i k
Równo*seśnie zwraenmy się 

do wazj»«tkick abonentów za- 
logaj^ttycii z prenameratą z f« -  
rąeetn '▼ezwuniosi aby zeehoiol! 
aiozwlo^znie zaległości wyrów­
n a ć

SgsaScay kadłia^ okrą?*j „Mprro Caslie"

% t m (Urwis 7 Wiednia)
Szainpsnski film peteu arcykomicznyi h peryppŁj. przygód, słonecznego numoi ii i wiedeńskiego 
sentymentu oparty na głńsue.i sztuce Diiz.ia Ni codę ni i'ego. — W głównych rolach: uiezapo- 
rtin an* odtwórczyni głównej roli — A  f il
w filmie ,C. K. KD.MKNDA SERC* IŁ* Ki hulM J M. Ponadto występują,-

Karol Ludwik 0’sh l —  Paw e*  H o r h l ^ r śkiej. — Zabawa w Praterze — Melodyjne 
piosenki — Niebywale dowcipna treść — Mistrzowski koncert gry aktorskiej.

Poaadto w p rogram ie: najak tualn ie jsza rew ja  chwili.!
K A P I T A N  B A J A M  —  Zwycięsca Ćha‘5erige’u
^„tnalne zdjęcia z zakończenia Challenge'u — wręczenie nagród — gratulacje P. Prezydenta. 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. 

ńograui Nr. 3. Sala centralnie wentylowana. został przyholowany do zatoki w  Non- Jersey, dokąd przybywają, tłumy łudzi z dalekich na 
wet okolic, by oglądnąć okręt, którego pożar przyniósł śmierć przeszło 170 podróżnym.

i
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I U r R W S Z O D Z Ę D N Y

Z A M Ł A P  K R A W I E C K I
JOZEFA GAUDYNA 

Kraków, ul. ZgDliklcwlczo L. 5.
gmach P. K. O, — Telefon Nr. 139-28.

W ykonyw a w szelkie roboty w edług  
najnow szych żurnali paryskich i lon­
dyńskich. — Wykonanie pierwszorzędne.

Ceny bezkonkurencyjne.
Dia P. T. Urzędników specjalne zniżki 1

!

Czechosłowacja a pakt rzymski.
Rzymski korespondent czechosłowackiego 

dziennika „Lidorych Novin“, zbliżanego do kol 
oficjalnych wyraża- przekonanie, że poglądy, ja 
koby Czechosłowacja, miała przyłączyć do 
rzymskiego paktu, są niewłaściwe. Ryłoby to 
nie do przyjęcia ani dla Ozr-ehosłow ac,;i. ani dla 
państw, któro pakt rzymski podpisały. W zasa 
dzie chodzi o to. aby rzymski blok praktycznie 
współpracował z Małą F/n ten tą. Obie grupy szu 
kaja dróg prowadzących do odpowiedniego upo 
rządków ani a Europy środkowej. Na.jw 
przeszkoda są sprzeczne i o te rosa gospodarcze. 
Pod względom politycznym ważnem jest. że pró 
by w kierunku współpracy czyniono ca w zu-

 Dziś i codziennie w kinoteitrzi  dźwiękowym „ S  W  I T ł>
Najwybitniejszy film sezonu! Arcydzieło najwyższej klasy!

F. P. 1. nie daje znaku życia...
Film produkcji Eryka Pommera.

daniela Parrola, Charles Boyer, Jean f^urat.
W  p r o g r a m ie  z n a k o m it e  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .

żaw i umów o pracę, a nawet dla spółek, o ile 
spółkę przedłużono po 1 łipoa 1934 r. łub jeśli 
wszyscy wspólnicy oświadczyli, że poddają swą 
spółkę pod nowe przepisy.

Z powyższego zestawienia widać, że w prak 
j tyce na porządku dziennymi będą kwestje i spo 
t ry oo do tego, jakie prawo do danego zobowią 
J  zania zastosować. Wątpliwości będzie dużo. To 
l też sani Kodeks, uprzedzając te trudności roz- 
• strzyga zagadnienie w ten spo-sób. że wewszyst 
.kich wypadkach wątpliwości co do stosowania 
nowych czy dawnych przepisów każe stosować 

'■ Kodeks Zobowiązań. M. R

Trzy wyświetleni* w ilnie powszednie o godz. 6, 7 i 9 wieczór a w niedziele i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: '/, powodu olbrzymich • kosztów wyświetlenia projramu 

zniżki i wolne wstępy nieważne przer. pierwsze 6 dni.

K od e k s zobowiązań.
J a k ie  przepisy  stosow ać i od k ie d y ?

Z racji wprowadzenia w życie, od l lipca br. jchomości od przepisów prawa hipotecznego nie 
cego Kodeksu zobowiązań, wielu obywateli'można.

f i s z d j o .

now
stanęło  n ag le  w obec  py tan ia ,  jak ie  właściwie 
praw o m a ją  Musować względom swego lokal o- 

-ioksza r:l' oz>’ właściciela  domu. pracodaw cy, czy pra­
cownika. d

Te samą mniej więcej sytuacje stwarza Ko­
deks i w zakresie umowy o pracę. Omawiając, 
mianowicie, bardzo szczegółowo stosunek shiż-

Ko-nżnika czy wierzyciela? Nowe. czy howy pracodawcy względem pracownika.
   ł, /..-I /.ł-i. io łmł ii .t tu ł in.Vn.ira trwoomfi nfV7nc+cł i\-ta w  rrtr\r*\staro? Ozy ten nowy kodeks reguluje też daw-jdeks zupełnie wyraźnie pozostawia w mocy do

no umowy łub może, odnosi się tylko do no-j tychcz-asowe przepisy o pracy robotników i pru 
wy eh? — Pytań tąkich będzie dużo i na część j cowników umysłowych. Jeżeli więc pra>codowca 
tylko 7. nich znajdzie się odpowiedź prosta i nie chce po l lipca br. należycie ocenić swój stosu 

[budząca żadnych wątpliwości. nek do pracownika, musi wziąć pod uwagę nie
prze.lcwszvsl.kiem wiec należy ustalić, ż e j^ ' :0 “ owe kodeksowe, lecz_ tak ie  i

1-0 jednak trudności nie zostaną usunięte, zwła-1 Kodeks zobowiązań, który 7. dniem 1 lipca b r .!daw"e rozporządzenia Prezydenta Rzplte, z ro­
szczą trudności gospodarcze. Znaniiennem jest.jwszedł w życie na terenie całego państwa, re­
je polska wogóle nie interesuje się Europą środj giduje tylko „zobowiązania4', to jest uprawnie- 
kową i że w następstwie togo nic interesuje się[nia i obowiązki, wynikające z umów oraz pew

pełnie zmienionej sytuacji. * dioene zbliżenie 
francusko-włoskie daje pewność, że próby w 
kierunku uporządkowania Europy środkowej,) 
podejmow ane będą z w'0]i Francji i Wioch. Przez j

także paktom rzymskim. Również pozycja Nie­
miec uległa zmianie. Oczywiście nbdal głoszona 
bodzie zasada, że boz Niemiec lub przeciw Nie-m 
o om nie może dojść do uporządkowania- Euro­
pa7 środkowej. Ale faktem jest. 7żc dziś nawet 
pod względem gospodanczym Niemcy nie zna­
czą tyle, co dawniej.

Dotychczas niema konkretnych planów co 
do rokowań w sprawie współpracy. Co do po­
dróży Benesza do Rzymu, dotąd nie zapadła 
żadna decyzja. Daje się zauważyć tylko obu­
stronna gotowość do odibyeia rozmów7. Gdyby 
w Rzymie miała być Reprezentowana Miała En- 
tenta. to reprezentowałby ją najprawdopodob­
niej Titulescu. W tym wypadku minister Benesz 
wyjechałby do Rzymu jrlko przedstawiciel Cze 
chośł owacji, /

nycli innych faklów, stwarzających ciężary lub 
korzyści dla biorących w nich udział, Mamy 
wrięc tutaj przepisy, odnoszące sic. do sprzedaży, 
najmu i dzierżawy, pracy, pożyczki, pośrednic­
twa, spółki, renty, poręczenia, darowizny, wre­
szcie- mamy omówienie obowiązków powsta­
łych z tytułu prowadzenia cudzych spraw bez 
zlecenia, z powodu szkód, wyrządzonych przez 
[tf7.es tępa twa. oraz inne czyny niedozwolone, z 
odpowiedzialności za1 dozór itp. Widzimy więc, 
że jeśli chodzi o sprawy spadkowe, hipoteczne, 
familijne, to obowiązują nadal staro przepisy, 
gdyż spraw- tych nowy Kodeks nie omawia. — 
Jest to jasne i zrozumiałe, chociaż w praktyce 
i na tym tle powstawać będzie nieraz trudność, 
gdyż zobowiązania zazębiają- się z inne iii i dzia­
łami prawa i ściśle izolować np. kupna nieru-

D z iś  n a  e k r a n i o  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.

uN Ę D Z N I C Y
Całość w jednym  program ie — obydwie serje razem .

Trzy 3-ech godzinne p rzedstaw ien ia  dziennie o godz. 3-ej 
6-tej i 9-tej. P rzedstaw ien ia o 3 po cenach porankowych.

99

ku 1928.
Podniesione wyżej kwestje nie wyczerpują 

jeszcze wszystkich zagadnień związanych z 
wprowadzeniem Kodeksu zobowiązań. Jest rze 
czą jasną i uznaną przez. Kodeks, 'że- do umów, 
zawartych przed 1 lipca br. stosować się będą 
-przepisy dotyczatsowe, zaś umowy, powstałe po 
tym terminie obowiązywać będą nowe przepi­
sy. Lecz zrozumiała zasada zacznie się-gmatwać, 
jeżeli weźanimny pod uwagę, że, umowa może 
być zaw arta przed- wejściom w życie Kodeksu, 
a- wygaśnięcie jej wypada już pod rządami no­
wego Kodeksu. Cóż wtedy? Jeśli np. zaciągam 
pożyczkę 1000 doi. w dniu i stycznia 1933 r. 
z terminem, do duia 1 sierpnia 1934 r., to jakie 
prawo i do jakiej części tej umowy z.a-stosować? 
Otóż Kodek# mówi, że w tych wypadkach do 
samej umowy stosuje się prawo dotychczasowe. 
Jeśli więc będziemy oceniali, czy ta umowa po 
życzki jest ważna, czy strony mogły ją zawrzeć 
i c-7,y została formalnie załatwiona, będziemy 
stosowali stare prawo.

.Rzecz nat-nralna. że właściciel objektu nie 
zawsze na 7.mianie przepisów dobrze wyjdzie. 
.Tośli chodzi np. o najem lokalu w nowych do­
mach, to identyczny z poprzednim fakt niepła­
cenia pogorszy sytuację gospodarza, gdyż w | 
myśl nowych przepisów będzie on mógł żądać 
eksmisji dopiero wtedy, gdy lokator zalega z 
dwiema ratami komornego (podobnie jak w u- 
stawie o ochronie lokatorów).

Zresztą, jeli chodzi o najem lokali, to pod 
kreślić należy, je  prziepisy nowego Kodeksu ty 
czyć się będą tych umów' dopiero po roku od 
wejścia w życie Kodeksu, tj. od 1 lipca 1935 r. 
Identyczny termin przewidziany jest dla dzier-

Programy stacyj radjowych
Wtouek 25 września. 1934 r.

Kraków7, (304.3) G.: 6,45 Audycja poranna 
z Warszawy i Lwowa; 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisje * 
Warszawy; 13.05 Płyty gramofonowe; 15.30 
Transmisja z Warszawy: 15.35 Lokalne wia- 

fdomońei bieżące; 15.45 Transmisja z War- 
|>*zawy: 17.35 Płyty: 17.50 Skrzynka tochnic-zna
118.00 Poradnik turystyczny: 18.10 Wiadomości 
bieżące; 18.15 Transmisje z Warszawy i Po-

* znania: 19.15 Program na dzień następny;
19.50 Wiadomości sportowe z Warszawy; 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe: 20.00 Tramsmi-

| sje ze Lwowa i Warszawy: 22.00 koncert re* 
jkla-mowy 22.15 Transmisja z Warsz.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź programu 
w wykonaniu „Wesołej trójki4’; 12.05 ,,Silva re 
ram '4 i repertuar teatrów: 15.33 Lwowskie wia­
domości ekonomiczne oraz giełda zbożowa;
18.00 Lwowski biuletyn turystyczny; 18.05 „O 
tzw. s/.kote na miarę44; 20.00 Wiedeńskie pot- 
pourri ukl. T. Seredyńskiego; 22.40 Lekki kon­
cert fortepianowy.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pielfe „Kiedy 
ranne wstają zorze’4; 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50. 7.08, 7.25 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za- 
powiedź programu ze Lwowa, 7.50 Koncert re­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12,00 Hejnał, 
12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Codz. prze­
gląd prasy; 12.10 Płyty; 12.45 Pogadanka- dla 
dzieci: 13.(10 Dziennik południowy: 13.05 Pły­
ty; 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Muzyka- salono­
wa 16.45 Skrzynka PKO.: 17.00 Recital skrzyp 
co wy 17.25 Pogadanka społeczna: 17.35 P łyty
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna; 18.00 
Wiadomość.; rolnicze; 18.10 Zycie kulturalne i 
artystyczne stolicy; 18.15 Recital śpiewaczy; 
18.45 Szikic literacki: 19.00 Koncert z Pozna­
nia; 10.20 Pogadanka aktualna; 19.30 D. c. 
koncertu z poznania; 19.45 Program na dzień 
nast.; 19.50 Wiadomości sport.: 20.00 Transmi­
sja ze Lwowa; 20/45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Jak pracujemy w Polsce; 21.00 Koncert popu­
larny; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 Muzyka 
taneczna; 23.00 Wiadomości meteorologiczne; 
23.05 D. c. muzyki tan.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości go
spodareze: 18.00 „W górach Slawonji41; 22.45 
„Autem z Katowic na zlot skautowy do Ry­
gi1’; 23.00 Transni. z Warsz.

FR. HARPER.

Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna..

Adaptacja autoryz. Eiigenjusza Bałuckiego.
— T ak. o w łos —  pow tórzył Szwarc- 

berg  -dziwnym, piskliwym glosom. —  8 am 
nie wiem. dlaczego ale-' przypom inam  sobie, 
żem powiedział kom isarzowi policji, żc 
dziewczyna- z pew nością w iedziała, jaką dro 
gą  tra fił kam ień do moich rąk . No i w tedy 
przyszła do mnie, podała  mi rękę, rozejrza­
ła- się po celi. jaw nie współczuła- mi; n igdy  
nie b y ła  ta k  dobra jak  tego dnia. K iedy sio 
skończył czas odwiedzin, położyła mi rękę 
n a  ram ieniu prosząc, bym  jej me mieszał do 
sprawy... naw et p łakała , zastanow iłem  się 
i postaw iłem  jej tak i w arunek „Dobrze — 
pow iedziałem  —i odwołam zeznanie, to d la  
mnie b agate la ; a le  k iedyś zwolnią mnię m o­
że za pół roku. wówczas przyjdę do pani, 
lecz zażądam , by pani wyrzuciła, mnie za 
drzw i, lub wzięła szpicrutę, bo inaczej nie 
wyjdę. Zasłużyłem  na to ...“ Nic, nie odpo­
wiedziała- spojrzała ty lko  n a  mnie. W go­
dzinę później zeznałem  praw dę.. Pa sześciu 
m iesiącach wypuszczono mnie, zaraz po­
szedłem  do niej i dow iedziałem  się, żc ojciec 
um arł.

Uśm iechnął się i zamilkł.
P rzygnębiona kob ie ta  w patryw ała się w

jego twiairz. nic rozum iejąc czemu się uśmie­
cha. ta k  tajem niczo; uśmiech wzbudził w 
niej w stręt, odwróciła się z widoczną odra­
zą. To się w ydało Szwarobergfowi bardzo za­
bawni cm, bo formalnie rozpływ ał się z ucie­
chy.

— Zresztą dziewczyna znikła mi z oczu. 
W róciłem do Chicago, potom przeniosłem 
się do  Paryża- To w szystko wydarzyło sic 
przed dziesięciu laty. zdążyłem już zapom­
nieć... Dawno...

Kam illa zapytała z obraźliwą oziębło­
ścią:

— Co się z panom później działo?
Osunął się głębiej w fotel, oczy błysnęły

mu szyderstwom. \Y tym momencie wydał 
jej sic złowrogim, wcale nic takim  go kie­
dyś znała.

—  Stałem się wielki — odpowiedział 
prosto.

—  Zajmuje się. pan .interesami?
—  Przedew szystkiem  m iała mi pani opo 

w iedzieć o Hildzie —  przerw ał, spoglądając 
na- nią zukosa.

Kamilla; w ydaw ała sio zmieszana, dener­
wowało ją na trę tn e  spojrzenie, oprócz lego 
nie. mogła przezwyciężyć uczucia w strętu  i 
i naw et w łasne ręce, ozdobione pierścionka­
mi. raziły ją  wyrazem  ordynarności.

— A więc... — nalegał śzw areberg.
— Hilda w yrosła, bardzo w ypiękniała — 

odrzekła w stydliw ie niepewnym  głosem. 
U m ila  dojm ujący ból w piersiach, skuliła

po-;sie w7 fotelu w obawie, że nic zdoła 
, wstrzym ać łez. 
j —  Tlusby w-ie o tern?

—  Tak.'
-— T jed n ak  kocha ją?  

j — O, tak . J a k  w łasne dziecko,
j —  To bardzo poczciwie z jego strony —
I zauw ażył cicho Szwaroberg, przysłuchując 
,się p ięknej mtdodji. k tó ra  nagle zadźwięcza­
ła mu w nazacłi.

•łej ręk a  .sunęła wolno w stronę Szwarc- 
berga. szukając jego dłoni. Raptem  K am illa 
spostrzegła, że on chce jej do tknąć i po­
spiesznie cofnęła ramię. Szwarc,berg sP°.i" 
rzał ?, widocznym żalem na znikającą rękę 
i wzruszył ramionami:

—  W każdym  razie pomyślę o H ildzie—
,n a  w ypadek śmierci, bo przecież i ja muszę
kiedyś umrzeć...

Nie mógł się pozbyć przyjem nej melodji. 
brzm iącej mu bez przerw y w- uszach — czło­
wiek cze-sto nie. jest panem  własnych wzru­
szeń.

—  Na wypadek śmierci...?
—  N aturalnie, wszak nie uniknę tego.
— I już tera-z zastanaw ia się pan':
—  Jestem  w tym wieku, że raczej zbli­

żam się do końca.
— Boi się pan śmierci?
Uśmiechnął się lekceważąco:
— Przedem ną nic, nie było. po mnie też 

będzie nicość. Życie jest jedynie klinem wbi 
tym w nicość.

Twa-rz Kamilli rozjaśniła się, uczula na­

g łą  pokusę nazyw ać go Po daw nem u Otto­
nem.

— Mówi pau ja k  sam obójca, k tó ry  po­
stanow ił za pięć m inut zakończyć życie.

Nie przyłączył się do jej śmiechu, lecz 
powiedział tonem  prośby:

—  Chciałbym zobaczyć Hildę.
Śmiech ustał,, jedynie p ierś K am illi falo. 

w ala niespokojnie.
— To niemożliwe —  zapro testow ała  ła­

godnie.
— Chciałbym  ty lko  ujrzeć ją. zamienić 

dwa. trzy  słowa... przecież t-o je s t całkiem  
naturalne!

— T ak, O ttonie, doskonale rozumiem, 
ale...

—  Musi pani ta k  urządzić, bym zobaczył 
Hildę. O statecznie n ik t pani nie zmufeza do 
w ierzenia w historię z kam ieniem , którą, 
przed chwilą- opowiadałem . Coś mi strzeliło 
do głow y i plotłem bez sensu.

—• Nie wierze w- to.
—  Szkoda! —  rzucił Szw arcenberg. pa 

trząc przed siebie obojętnym  wzrokiem.
Naraz ocknął się z zam yślenia, spojrzał 

na zegarek  i. zdłiwalo sic. coś .sobie przw - 
pomniał. K rótkim , charak terystycznym  tu 
chem opuścił oku lary  na nos; jednocześni- 
zam knęła się kom órka mózgu, zawierają: 
imiona Kamilli i H ildy. Jeżeli wogóle istni: 

ją  przypadki, to za najbardziej niez.wykl 
należało uznać ten, k tóry  otw orzył kom' 
kę. przechowującą rupiecie z daw nych lat.

Podniósł się i popatrzył na  kobietę- 
(Ciąg dalszy aa*tąpf).
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JfŁe Meta, dam  I giyroic 
Więcej imciatywy i organizacji!

próbek. Alozc bA nhy  dobrze. aby np. knn 
gregnc.ja kupiecka jożeji JM nie same firmy 
we własnym  zakresie zorganizowała nd cza­
su do czasu jakaś -wystawę nrałerjałów  czy 
w zorów . któruby pouczyła o możności na­
b ic ia  dobrych i tanich tow arów  w, sklepach 
poL.kich a zarazem zachęciła cło popierania

». . .
W dzisiejszych w arunkach m aterialnych 

Kwestja ub ran ia  stanow i pozycję jedna 
i  najtrudniejszych obok czynszu m ieszka­
niow ego i kosztów  utrzym ania — do uzgod­
nienia ze zm niejszonym  budżetem  domo- 
wem. To też zrozum iałą jest rzeczą że przy 
spraw ieniu  jakiejś nowej sukni — nie po­
dobna przecież zadow alać się samami ty lko  
przeróbkam i sukien niem odnych — robi się 
w szelkie w ysiłki, by kupno w ypadło najko­
rzystniej a  w ydatek  był możliwie najm niej­
szy. Zwykle zaczyna się cala liistorja od 
w ędrów ek z przyjaciółka, po sklepach i 
k ram ach mieszczący eh się gdzieś w sieniach 
i podw órzach — prz\ ezem z roguly są to 
m agązyni żydow skie, gdyż te  m-hod/.ą za 
,.źródła tan iości11. R ezultat byw a rozm aity 
najczęściej jednak zakupiona mat er ja ceną 
swoja, i jakością, w najlepszym  razie, nie 
różiri sie wcale albo nieyyielo od tego co za­
płaciłoby się yy sklepach katolickich. Sądzę 
jednak , że to dość poyyszechne dziś u n a ­
szych pań a błędne zapatryw anie jakoby 
yy tych pcjiwórzowycb sklepikach żydow ­
skich tow ar m iał iryd- tańszy dałoby się 
łatw o usunąć przy pew nej dozie dobrej 
woli i inicjatyyyie ze strony katolickiego 
kupieetw a. Możo organizacje* kupieckie za­
stanowiłyby sio nad tak ą  akcją- k tórej ce- dowskic sk łady  gotow ej konfekcji, ałe o to 
łem byłoby poinform ować polską klientelę w łaśnie idzie, by  wzmocnić polski stan po 
ozy za pośrednictw em  prasy  czy ulotek siadania w  handlu i rzemiośle, choćby n»- 
o polskich źródłach zakupu tych toyrarów razie na tym jedncin odcinku, 
z równoczesnym  podaniem  cen ew entualnie K rakow iam ta.

----------OOQCO----------

Jak oowinny się odżywiać rodziny pracownicze?
10 ZASAD OPRACOWANYCH PRZEZ SEKCJĘ HIGJENY LIGI NARODÓW.

Obniżenie zarobkow  w latach  kryzysu  jdzo dodatnio u osob anemicznych, pomaga do 
zmusiło rodziny robotnicze do znacznego regeneracji krwi. Zawiera też sporo tlenu, któ-

pol.-kiego uupieclyya. Od bardzo dawna nie 
yy idać w tym kierunku żaduveh w yspknw 
Ani nawet prób te zorganizowaniu akcji. To 
też rezultat jest w idoezny: coraz więcej 
mnoży się sklepów żydowskich a,- znikaja 
polskie.

W szystko to co pow iedziałam  o skle­
pach z m aterjalam i można odnosić tło k ra ­
w iectwo. m odniaisfwa i t. d. każda  z nas 
yvie doskonało jak tiudno  je ś t znaleźć doj 
lirą i pew ną kraw cow a mimo że naogól ich 
nie brak. G dyby natom iast istniało jakieś 
zrzeszenie, spółdzielnia, na k tó re j utw orze­
nie nasze napraw dę nkw ahfikow ane kraw­
cowe czy m odniarki pow innyb\ sie zdobyć, 
łatw iej byłoby przeprowadzić odpowiednią 
reklam ę takiego przedsiębiorstw a, taka mia­
nowicie. by możliwie najszerszy ogól pol­
skich klientek wiedział, gdzie z eałem za­
ufaniem może skierow ać sie z zam ów ienia­
mi. — Ucierpiały by wówczas zapewne żv-

, Przedszkflia w Polsce.
j Według ostatnich obliczeń Głównego Urzę­
du Statystycznego, na terenie całej Polski znaj 
dowało się w roku szkolnym 1933-34 — 1.754 
przedszkoli, w* tem 12 przedszkoli państwowych 
543 samorz.ądowyeh: oraz 1.199 prywatnych. 
W miastach istniało 1.14S przedszkoli na tere­
nie wsi 606.

Ogólna liczba wychowaw, ów w przedszko­
lach wynosiia 2.271 osób. Uczęszczało oo przed 
szkoli 93 736 dzieci, w tem 13.590 chłopców, 
oraz 50.236 Dziewcząt.

i  ngóhip.j lictfhy przpiiszko-li J21 przypada 
na Wńr-zawą. 1:59 na woj. w arszawskie. 122 
n« łódzkie. 231 na kHeekie. 61 na lubelskie, 
::i na białostockie, 4-1 na wileń kie; ,19 na no­
wogrodzkie. 16 na pole-slde: 34 na wołyńskie; 
211 na poznać? dc. 78 na pomorskie. 272 na 
śląskim 153 na krakowskie. 153 aa lwowskie,; 
38 na stanisławowskie; oraz 36 na tarnopol­
skie. »

J M a d a .
Suknie i płaszcze imienni.

Skąpe w tym roku lato, darzy nas obecnie 
resztkami pogodnych, dni i słonecznego ciepła. 
Oddalają one narazie mysi od chiodnej i dżdży 
ste.j jesieni, która, jednak .jest za progiem i na 
które* nadejście oczekują w peln.em pogotowiu 
magazyny mód. Cechą charakterystyczną no­
wych m-cdeli jesiennych jest ich dyskretna ele­
gancja. Dobór odpowiedniego materjalu i umie­
jętne. skromne a efektowne przybranie, naj­
częściej w postaci futra — oto (l>łie zasady, 
które przestrzegane będą w zbliżającym się se­
zonie. Ostatni, październikowy zaszyt „Prze­
glądu Kobiecego11 przynosi szereg najnowszych 
wzorów i modeli z wielkich magazynów pa­
ryskich

Płaszcze,
trzyćwierciowej długości, będą nnupj szerokie 
niż w ubiegłym mezonie i przybierane efektow- 
nem futrem. Długie płaszcze będa z reguły 
mnie.j lub więcej wcięte, zapinane lub też lek­
ko drapowane lub poszerzone poniżej łokcia.

okro jen ia  budżetów spożywczych. W związ­
ku  z tem Sekcja Higjeny Ligi Narodów po 
wolała specjalną komisję, która miała zająć 
się ooracowaniem ogólnych zasad zdrowego 
j taniego odżywiania się. Zasady te ujęto 
w szereg zaleceń:

1. Pożyw ienie, w którem  przew aża chleb. 
kartofle i m argaryna lub tłuszcz wieprzowy, 
należy uzupełniać mlekiem i serem oraz 
świeżeini jarzynami, ażeby uzupełnić b rak u ­
jącą  ilość pełnow artościow ego b iałka, w ap­
nia i w itam in.

2 W codziennem  pożywieniu nie powin­
no brakować grubomielonego zboża, czy to 
w  postaci chleba razowego, czy też potraw  
z m aki razow ej. jj

3. D orastające dzieci, m atki w ciąży oraz ™!;!uaa ’ pni 
Karmiące, pow inny otrzym yw ać zwiększoną 1 "  anift ™ 'c’- Skórka 
rację mleka, conajmniej litr dziennie.

4. Mleko zbierane je s t tańsze f  jako ta ­
kie zaw iera w ięcej części pożyw nych w sto ­
sunku do ceny B rak  zaś w itam iny przeciw- 
krzyw iezej i w itam iny w zrostu m ożna uzu­
pełnić w inny sposób.

5. Sery są najtańszem źródłem białka 
zwierzęcego, powinny być przeto  obficie re ­
prezentow ane w pożywieniu.

fi. Jeśli k to ś  nie kvpuje m asła lub używ a 
je  w m alej ilości, powinien otrzym yw ać

krewry zostaje wchłonięty przez, 
dodatnio na śledzionę.

Gruszka — zawiera dużo wapna i wpływa 
korzystni** na układ kostny. Łatwo rozpuszcza, 
się w ślinie i działa silnie moczopędnie. Jednał | 
nie należycie przeżuta jest dla żołądka ; jelit - 
ciężko strawna, a przy osłabionych nerkach po­
woduje zaburzenia w delikatnych kanalikach 
moczowych.

Śliwka — musi być spożywana w umiarko­
wany ch dozach, gćfy i, w przeciwnym razie po­
woduj*1 często bic,guńkę i ziaburzenia jelit. Jeśli 
jelita są, osłabione, należy śliwki obierać ze ,«kó 
rek, gdyż działają one drażniąco.

Brzoskv *nie i morele — działają odżywczo

oddziaływa Nierzadko (cż spotkać będzie m ożna' szerokie 
szale z lekko odstającymi kołnierzami.

8»zon jesienny nie zarzuca też 
kostjumów

będą one w dalszym c-iągu modne. Korzystnie 
e się model ze srebrno-szarej wełny, 

l z pótdługim wysoko zapinanym żakietem, czte 
remą kieszeniami, paskiem i szarym, futrza­
nym kołnierzem. Równie dobrze wygląda ko- 
stjuin z ciemno-zielonego wełnianego jersey, 
z żakietem 7/8 długości, wyszytym w ząikła- 
deczki, do tego kołnierza z czarnego futra. 

Komplety
ukażą Mę. w wielu odmianach: n. p. gładka spó­
dnica, z kratkowanym żakietem lub też prążko 
wana spódnica 7, żakietem smokingowym. Na

' f t s c c s i j .  c t e h & m e

Popularność greckiej księżniczki r  An^ljl
„princess ''haming**.

Narz-^zoua najmłodszego z raiów  angiel­
skiej pary królewskiej^ keftjcaa -Terzego księż- 
nmska JSasyńa grecka stanąwszy w tycb dniach 
na ziemi angielskiej, n(>zyskała sobie od razu 
względy* Anglików,

Już na przystani parowców w Fnlkesłone 
oczekiwały na księżniczko tłumy ciekawych 

i powdały ją entuzjastycznie, gdy opuszczała 
7, rodzicami parowiec, którym przypłynęła, 1 
Francji. W okolicach -zaś dworca kolejowego 
Yictoria w Londynie publiczność zapełniła 
wszystkie ulice tak zwartą masa. że policja kon 
pa musiała torować Jrogę samochodom królew­
skim.

Obdarzona u dziełkiem niepospolitym, a przy 
tem skromna, naturalna bez cienia zarozumia- 
lości, młoda narzeczona, księcia JcTzego "pra­
wiła takie wrażenie na nieskorych zwykle do 
manifestowania swych uczuć londyńezykach, 
że nazwali ją, zaraz „Piiacess Gharming"1 (uro­
cza księżniczka), Angielki zaś usiłują, naślado­
wać we wszystkich szczegółach jej ubrania, 
które -wybiera, i nosi. z wrodzonym gitst.em. Od 
chwili więc przybycia księżniczki Maryny do 
Londynu noszony przez nią, nasunięty na  ucho, 
brunatny beret baskijski stał się ostatnim wy- 
.i'a7,em mod>. Wszędzie go widać teraz na, -gło­
wach Angielek i na wystawach sklepów londyft 
skich. A że beret ten dostosowany jest do po- 
piełato-brunatnego ke.st.jumu. noszonego przez 
księżniczkę, więc i kostjumy ta/kie stały  się 
do tego stopnia tak modne, iż krawcy londyń­
scy nie -mogą ich nasłarczyć, swoim klientkom.

Na wiadomość, że róże są ulubionemu kwia­
tami księżniczki, szafiry zaś i perły uluoione- 
•mi jej klejnotami, na londyńskim rynku kwiar 
tów wnet podrożały roże, a u jubilerów szafimr 
i perły.

Książe Jerzy zamówił u jednego z jubilerów 
londyńskich pierścionek zaręczynowy, złożony 
z dużego kaszmirsbiego szafiru rzniętego na 
kształt, sz m a ra g d u , w podłużny czwwohok l 
7, dwóch mniejszych brylamiów tego samego 
kształtu w platynowej oprawie. I oto prawie z 
dnia na dzień w wystawowych oknach jubile­
rów stolicy Anglii ukazały rtę takie pic-ścion 
ki, a panie londyńslD zakochały się nagle w 
szafirach. A że nie każdą nich stać na szafir* 
prawdziwe, wielkim wiec pokupem cieszą się 
teraz imitacje tych kamieni.

To samo tyczy się pereł. Poznikały *ak 
modne ostatniemi czasy różnokolorowe naszyj­
niki z kamieni półszlachetnych i z masy bake­
litowej i na szyjach wszystkich pań widać sznu 
ry pereł. 1 oczywiście najczęściej sznury te nie 
widziały nigdy głębin morskich, są bowiem fa 
■brvbatem francuskim, niemieckim lub angiel

na błonę żołądka i pobudzają wątrobę, do wv- 
na tych owocach jesi

bardzo zdiowa i nie należy jej obierać, a. tylko! ^ plen< natomiast komplety wizytowe z czarne. | 
oczyszczać. Owoce te zawierają w sobie g*arb- przeważnie weluru z gładką spódnicą., 
ui-k, który wpływa pobudżająco na działanie 
żołądka.

Banany — zawierają cztery 
białka niż jabłka i dwa razy 
danów niż pomarańcze, są więc owocem bardzo 
S tratnym  j polecanym bardzo dla daśeui.

Cytryna — należy do najcenniejszych owo­
ców, albowiem umiarkowanie używana, czyści

loży pamiętać w odpowiednim doborze matei ja  ̂sfci-m, ale trudna rada-, skoro tyliko perły nosi 
łu, Kosłjnmy sportowe winny być z-szorstkich urocza księżniczka.

ra.za więcej 
więcej weglowo-

w  Pożvw ien iu  wiecej zielonych jarzyn i m a r -i^ ."  1 usim a rozpuszcza
chwi " ' jztoza kwasowe przy cierpieniach reumatycz-

C ^1. Zam iast zw yczajnej m argaryny  lub na]
tłuszczu w ieprzowego powinno się używać
margaryny, zawierającej witaminy. TI nas. 
n ieste ty , nie w ytw arza się tak ie j m arga­
ryny).

8. T łuste ry b y . szczególnie śledzie, są 
taniem  źródłem  w artościow ych składników  
pożywienia.

9. Mięśnie są mniej wartościowy m środ­
kiem odżywczym , niż gruczoły (w ątroba, 
nerki, śledziona) i krew . Lepiej jest więc- 
kupow ać kiszki w ątrobiano i krwaw-e. niż 
mięso, bo są i tańsze i pożywniejsze.

10. N iem owlęta i m ałe dzieci powinny 
otrzymywać, oprócz zwyczajnego pożywie­
nia, tran Bez tego nie można mieć pew no­
ści. że się je uchroni przed krzyw icą.

.Jak  widać z powwższych wskazówek", 
lekarze k ładą szczególniejszy nacisk na 
większą konsum uje m leka, jarzyn  i tłusz­
czów

Spożywajmy jak najwięcej owoców
Spożywanie owoców jest dla zdrowia rze­

czą bardzo pożyteczną. Jednakże nie każdy 
owoc zawiera jednakowe mbstanoje odżywcze. 
To też należy spożywać te gatunki owoców, 
które zależnie odcicih zawartości czy innych 
swładników. szczególnie odpowiadają danemu 
mfganizmow-i.

Jabłko - zawiera dużo żelaza i działa bar-

odpornośf organizmu przeciw dyft-erji. Lecze­
nie jednak cytiTną,,nale*żv przeprowadzać tylko ‘ 
pod nadzorom lekarskim.

Figi i daktyle — zawierają duży procent 
cukru.

Pomarańcza — bardzo zdrowy owoc orzeź­
wiający i ułatwiający trawienie.
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dwutygodnika ..Młoda Matka'- zaniera szereg 
ciekawych; i aktu ilnyeh artykułów w sprawie 
wychowania i pielęgnacji dziecka do lat 7 min 
Artykuł wstępny ...Jesień pora szczepień ochron 
nyoh dzieci" dr. -1. Wiszniewski, ..Mycie dzieci 
starszą clv: At. Kaipuścińska. ..Czy kawie roz­
wolnienie jest zakaźne?1’ dr. K. Biełobradek 
..Czystość rąk a zdrerwie" dr. A. Klęsk; ..Fnd- 
-łuchano rozmowy11 S. S., „Rozwój mowy 11 
dz.iVka i jej zboczenia'1 dr. Rlunrnnlał. „O pn 
radnictwie wychowa wozem St. Lewartowi 
czówna.. ..Córeczka,', f  I. Mackiewicz-Grlosinwi 
„O faworytach i kopciuszkach1’ Mgr. Oz, Wa 
sermilówna. „Po powrocie z Je ln id i .wyw.< za- 
-sów11. W radach juaktycznych jesienne modele ' 
ubranek dzieceeych, Numer uzupełnńją Hustra . 
cje.
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